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Mowa ustawa o terminach wypowiedzeń mieszkań
Ostatnio rząd Rzeszy wydał ustawę, regulującą 

terminy wypowiedzeń mieszkań przez komormkow, 
l.tórą opublikował w organie rządowym „Reichsge- 
setzblatt ‘ (część 1) w dniu 25 marca 19^8 r. Ustawa 
ta ma za zadanie położenia kresu nieporozumieniom, 
jakie stałe wynikały wskutek ograniczenia możliwości 
wypowiedzenia. D otychczasow e terminy wypowie- 
dzeń 'obracały  się albo w ram ach miesięcznych, jeżeli 
dzierżawa płatna była co miesiąc, albo w ramach 
kwartalnych, jeżeli w myśl umowy, zawartej pomię­
dzy gospodarzem i komornikiem dzierżawa płatna 
była co kwartał. M arcow a ustaw a zmienia powyższe 
term iny wypowiedzeń od podstaw.

Par. 1 wspomnianej ustawy orzeka, że stosunek 
dzierżawy mieszkań, choćby był zaw arty  na czas nie­
ograniczony, może być ze strony kom ornika rozwią­
zany pod koniec każdego miesiąca kalendarzowego, 
t zn. 1 dzień każdego miesiąca

Z drugiej s trony powyższa ustawa dopuszcza do 
wypowiedzeń kwartalnych. N ow a re fo rm a ustawy 
polega na tym, że w razie miesięcznego wypowiedze­
nia gospodarz nie może się już powoływać na zawar­
tą  z komornikiem umowę, w myśl której wypowiedze­
nie może nastąpić tylko pod koniec ściśle oKreślone- 
go miesiąca. Wobec tego w przyszłości gospodarz i 
komornik nie potrzebują trzym ać się terminów, 
według których na przykład k w aria 'n e  wypowie 
dzenie mieszkania może nastąpić 1 stycznia na 31 
marca, lub 1 lipca na 30 września itd. Według nowej 
ustawy obie strony mogą wypowiedzieć mieszkanie 
również 1 lutego na 30 kwietnia, 1 sierpnia na 30 paź­
dziernika, 1 września na 20 listopada itd.

K ażdy najem ca lub komornik, który wynajął 
mieszkanie na czas nieograniczony, może w przyszło­
ści przy rozwiązywaniu stosunku wynajmu wybrać so­
bie najdogodniejszy dla siebie termin z pośród wszy­
stkich 12 miesięcy. To znaczy, że może wypowiedzieć 
mieszkanie w każdym miesiącu bez wzgiędu na za­
w artą  pomiędzy właścicielem obopólną umowę.

O ile mieszkanie wynajęte zostało na podstawie 
ustnej umowy na dłuższy okres czasu, niż jednego 
roku, wówczas w myśl §§ 566, 580 obywatelskiego 
kodeksu prawnego (BGB) dzierżawa mieszkania uw a­
żana jest jako zaw arta  na czas nieograniczony i w ta ­
kich wypadkach wypowiedzenie mieszkania może 
nastąpić najwcześniej pod koniec pierwszego roku 
wynajmu. Po upływie pierwszego roku, jeżeli w tym 
czasie nie nastąpiło  wypowiedzenie, komornik ma

prawo rozwiązać stosunek najmu pod koniec każdego 
miesiąca.

Rozdział terminów wypowiedzenia nie m a atoli 
służyć do skracania umowy m.eszkaniowej, daje tylko 
dzierżawcy możność dowolnego wyboru mieszkań w 
trybie przyśpieszonym, niż to miało miejsce dotych­
czas. Dlatego przepisy p iaw ne i usankcjonow ane obo­
pólną umową w sprawie trwania terminu wypowie­
dzenia zatrzym ują moc obowiązującą w całej roz­
ciągłości. Stąd też terminy wypowiedzenia dla mie­
szkań, wynajętych na czas z góry określony mogą 
być zastosowane tylko w takich w ynadkach, o ile 
chodzi o przedwczesne, k ró tkotrw ałe wypowiedzenie. 
Dlatego § 1 usten 3 orzeica, że przy przedwczesnym 
wypowiedzeniu umowy, zawartej na czas ściśle okre­
ślony, należy zastosować przepisy, ooowiązujące przy 
przedwczesnym wypowiedzeniu umowy, zawartej na 
czas nieograniczony. Takie przedwczesne wypowie­
dzenie może nastąpić p. m. z chwilą śmierci kom or­
nika, nagła zmiana miejsca mieszkania itd. W wy­
padkach takich spadkobierca zmarłego kom ornika 
może wbrew umowie stosunek mieszkaniowy rozwią­
zać pod koniec najbliższego m .:jsca.

O ile stosunek mieszkaniowy został zaw arty  na 
niższy okres czasu, niz pół roku, wówczas transakc.ę  
taką uważa się jako zaw arta  na czas nieograniczony 
i stosunek tak: może być rozwiązany pod komec każ­
dego imesiaca.

Powyższe przepisy nie obowiązują ato.i miesz­
kań, w których znajdują  się biura, oraz przylegle do 
biur ubikacje mieszkalne, , k tóre copraw da nie siu .ą 
za mura, lecz ze względu na swój odrębny cha rak ter  
nie mogą być od biur odseparowane.

Jeżeli po wejściu w życie powyższej ustawy, tj 
1 T11 1938 r. został jakiś stosunek mieszkaniowy za 
warty  na podstawie istniejących dotychczas przepi 
sów z prawem do kwartalnego wypowiedzenia, wów 
czas termin ten zachowuje moc obowiązującą. W tej 
samej mierze obowiązują totychczasowe przepisy, je­
żeli mieszkania, które powyższa ustawa obejmuje, 
stoją pod ochroną tak zw. M ieterschutz, a po weiściu 
w życie ustawy marcowej została zniesiona skarga 
kasacyjna ^Aufhebungsklage) i dany lokator o trzymał 
sądowy skrypt, dot. terminu wypowiedzenia (Kiindi- 
gungsschreiben).

O skutkach, jakie nowa ustawa wywrze w prak­
tyce, me omieszkamy czytelników naszych powiado­
mić później osobnym artykułem.
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Nowe Fozporządzenie dla zwalezama pryszczycy
W  num erze 3 naszej „Poradn i"  podaliśmy rozpo­

rządzenia celem zwalczania pryszczycy. Obecnie wy­
dał minister spraw wewnętrznych Prus i Rzeszy w 
rozporządzeniu  z d 9 II  1938-IIla 2523— 2040 (R M. 
BI. i V. 1938 nr. 7, str. 266), przepisy dodatkowe, k tó­
re po części opierają się na doświadczeniach,, zdoby­
tych przy' dotychczasowym zwalczaniu zarazy. Ponie­
waż się wykazuje, że przy obecnej fali pryszczycy 
przenoszenie zarazy przez ludzi większą jeszcze od ­
grywa rolę, niźli w w ypadkach  poprzednich, p rzed­
sięwzięto specjalne środki, celem unem ożliw ien ia  
tego rodzaju przenoszenia zarazy. Stwierdzono, że 
ważnym  czynnikiem przy zwalczaniu pryszczycy jest 
obserwacja bydła tych zagród, w których jakiekol­
wiek osoby miały w ciągu ostatnich 7 dni przed wy­
buchem  zarazy styczność z zagrodam i zarażonymi, 
albowiem bydło zapadłe na  pryszczycę, wydziela już 
kiika dni przed właściwym wybuchem, czyli przed 
stwierdzeniem zarazy, ciałka chorobotwórcze (An- 
stcckungsstoff), które następnie przenoszone zostaną 
do zagród m ezarażonych. Z tego powodu przewiduje 
par. 1 rozporządzenia obserwację policyjną takiego 
bydła, i to na przeciąg 8 dni. Wywóz bydła racicowe­
go jest z zagród zarażonych w ciągu tych dni dozwo­
lony tylko w celu natychmiastowego uboju i to tylko 
za  pozwoleniem policyjnym i po uDrzednim zbada­
niu, p rzeprowadzonym  przez urzędowego w eteryna­
rza. Osobom obcym jest wstęp do chlewa lub miejsc 
postoju bydła zakazany. Przy najmniejszych obja­
wach choroby, winien właściciel o tym donieść w ła­
dzy. Niebezpieczniejszą jeszcze jest bytność w ob­
cych chlewach lub miejscach postoju bydła, osób, 
mieszkających lub zatrudnionych w zagrodach za ra ­
żonych. Przed przeprowadzeniem  gruntownej infekcji 
osobom takim wedł. par. 2., wstęp do chlewa ,est 
wzbroniony. Ponieważ za wszelką cenę trzeba ogra­
niczyć w ybuch zarazy w okolicach dotychczas nie- 
zarażonych par. 3 zarządzenia orzeka, że osoby, za­
mieszkujące lub za trudnione w zapowietrzonych za ­
grodach m uszą być w całkowitym odosobnieniu od 
zagród, nie nawiedzonych tą  niebezpieczną epide­
mią. Rozporządzenie to należy w każdym wypadku 
zbadać, czy ze względów gospodarczych jest dla da­
nego zagrodnika do zniesienia.

T eien  izolacyjny okręgu zarażonego, obejmuje 
zagrody przez swoje położenie szczególnie zarażone, 
w których możliwość wybuchu zarazy jest dana w 
każdej chwili. Dlatego jest więc zrozumiałym, że par. 
4 przewiduje dla obcych zakaz wstępowania do chle­
wa i miejsc postoju bydła na terenie izolacyjnym. 
Par. 5. daje organom policyjnym w razie stwierdze­
n ia  świeżych wypadków przewleczenia za iazy  p ra ­
w o rozszerzenia tego zakazu na całą zagrodę. Bar­
dzo wielką możliwość w przewleczeniu zarazy usiłu- 
'łe unicestwić par. 6. Zawiera bowiem niezależnie od

par. 4. i 5., zakaz wchodzenia do chlewa i miejsc po ­
stoju bydia w okręgu zarazy, a zasadniczo i strefie 
ochronnej, rozciągającej się w szerokości 15 km od 
zagrody zarażonej, dla rzeźników, handlarzy, kastra- 
torów bydła i innych osób. Jest jasnym, że takie o- 
soby, szczególna łatwo i naw et nieświadomie prze­
noszą zarazę do łnnych zagród. Ponieważ tereny izo­
lacyjne nie są oznaczone tablicami, przeto osooy, u- 
praw iające powyższe zawody, dowiedzą się na j ła t­
wiej z orędownika (Kieisblatt), k tó ie  obszary należą 
do terenów ochronnych. Z powodu niebezpieczeństwa 
przewleczenia zarazy, może według par. 7 wyjść roz­
porządzenie, przewidujące zamknięcie na  całym tere­
nie izolacyjnym drobiu w ten sposób, że drób nie m o­
że opuścić zagrody. Nie tyczy to wywozu drobiu, np. 
kurcząt jednodniowych, jednakowóż m ate r ia ł ,  opa- 
kunkowy nie może dojść do styczności z ciałkami za- 
raźczymi Par. 8— 16 odnoszą się do rozwozu bydia 
ubojowego, o iaz  bydła tucznego i rozpłodowego. 
Obejmują one istotne, już istniejące przepisy dotych­
czasowe. Nowym jest upoważnienie prezydenta  re- 
jencji, do wydania rozporządzenia, że bydło racico­
we, wyjąwszy świnie, wywożone w ceiach nodowli z 
zarażonych reiencji, musi podlec na miejscu nowego 
postoju 5-dniowej obserwacji policyjnej. Obserwację 
należy przeprowadzić w zagrodzie nowego właścicie­
la lub handlarza. N ow ym  jest również to, że w przy­
szłości nie trzeba już bydła racicowego, wywożonego 
z każdej rejencji zarażonej szczepić przeciwko prysz­
czycy, lecz jedynie bydło pochodzące z bardziej za­
rażonych okręgów. Te okięgi zostaną stałe podane 
do wiadomości. Lecz i w takich  w ypadkach należy 
szczepienie podjąć tylko wtedy, jeżeli prezydent re­
jencji wydał odnośne, zarządzenie. Poza tym par. 8— 
16 podaje, że świnie zakupione przez handlarzy , m o­
gą zostać szczepione nie w zagrodzie, gdzie nas tą ­
piło sprzedanie, lecz przed ich załadowaniem.

Kiedy testament prywatny jest nieważny?
W myśl § 2231, cyfry 2 Obywatelskiego Kodeksu 

Prawnego tesiam eni prywat, jest tylko wówczas w a­
żny, jeżeli tes ta tor złoży na piśmie w łasnoręcznie 
skreślone zaświadczenie z dokładnym  podaniem  
miejscowości zamieszkania i dnia. N a sprawę w łasno­
ręcznie skreślonego mmisca zamieszkania na testa­
m entach prywatnych władze sądowe kładą bardzo 
dużą wage. Potwierdziło to orzeczenie sądu kam eral­
nego z dnia 2 II  1938 r. —  J W 673/37 — , mocą k tó­
rego pewien testam ent został unieważniony li tylko 
dlatego, p o n e w iż  na testamencie miejsce zamieska- 
nia nieboszczyka wyryte było na druku, a nie w ła­
snoręcznie, jak tego domaga się ustawa.

Powyższe o-zeczenie sądowe jest ostrzeżeniem, 
by spisujący testam ent własnoręcznie wypisat rów ­
nież miejscowość zamieszkania, gdyż w przeciwnym 
razie może narazić spadkobierców na poważne przy­
krości.



Kiedy można spasać mleko przez bydło?
W ostatnim num erze „Poradni'* przytoczyliśmy 

wyiok sądowy, w którym  spasanie mleka przez byd­
ło, podano jako rzecz karygodną i karalną

Do tego wyroku zabiera urzędowa „Nationalso- 
zialistische L andpost“ z dnia 25 lutego 1938 r. pod 
tytułem „Konieczne wyklarowanie'* następujące s ta ­
nowisko:

W  dodatku „prawo włościańskie1* numeru 5 NS- 
Landpost,  ogłoszono wyrok sądowy, wydany w Szlez- 
wik-Holsztyme, k tóry według przytoczonego um oty­
wowania musi wywołać niepokój u producentów  mle­
ka. Chodziło o to, ze jakiś rolnik spasał półwar- 
tościowe mleko przez bydło, szczególnie przez u c ię ­
ta i prosiaki i że na skutek tego zużywał mleko, jak 
podaje  uzasadnienie wyroku, w sposób zgoła nie go­
spodarczy. Mimo, iż w tym w ypadku się zgadza, że 
dany rolnik zużywał swe mleko w sposób gospo­
darczo  niedozwolony, nie wynika to z odnośnego 
rozstrzygnięcia sądowego z tą  wyrazistością, jakby te­
go sobie życzyć można, lecz raczej powstaje u czytel­
n ika  wrażenie, jakgdyby odnośny sąd ławniczy wzgl. 
nadkrajow y uznał spasanie mleka jako niegospodar­
cze i dlatego karygodne. A w rzeczywistości sprawa 
przedstaw ia  się inaczej. Na ogół jest w gospodarce 
rolnej przyjęte, że karmi się cielęta mlekiem pełno­

wartościowym, gdyż jest ono dla c>eląt nieodzownym. 
Naturaln ie , nie może to spasanie z powodów ekono­
micznych przekraczać odpowiedniej miary. Co nale­
ży przyjąć jako odpowiednia miarę, podają broszury 
„Reichsnahrstandu**, „Die deutsche Erzeugungs- 
schlacht'* zeszyt 2 i 11. Racja m leczna cieląt na chów 
może wynosić az do 6 tygodnia 10 litrów na głowę 
dziennie. 2 litry na głowę dziennie Drzy w zrasta­
jących dav'kach mleica chudego aż do 12 tygodnia. 
Racje mleczne dla byczków na chów mogą być jesz­
cze większe. T en  sposób spasania mieka p izez cielęta 
nie jest ani z punktu  widzenia gospodarki społecznej 
ani p ryw atnej szkodhwy, i dlatego nie może bvć wy­
korzystany jakc powód do kary. Jeśli natom iast  ktoś 
spasa mleko przez n. p swego jednorocznego byczka, 
którego chce sprzedać, lub przez inny starszy chów, 
to ten sposób postępowania jest w najwyższym sto- 
nniu szkodliwy dla gospodarki narodowej i dlatego 
p odpada  pod odpowiednią kaię .  Spasanie mieka przez 
prosiaki zachodzi naogół tylko w wyjątkowycn wy­
padkach, i to szczególnie wtedy, jeśli maciora nie 
posiada mleka lub jeśli zdechła przy poizuceniu. Spa­
sanie mleka przez prosiaki jest w i rn y ch  w ypadkach 
nie celową rozrzutnością, gdyż na m.ejsce mleka peł­
nowartościowego m ożna użyć mleko chude.

Wnioski o uchylenie kar
Wnioski o uchylenie k ar  z zaległości podatko­

wych (podatek gminny, kościelny, krajow y itd.) roz- 
rz>ga —  jak orzeka rozporządzenie z dnia 26 II 1938 

r. —  zasadniczo odnośny urząd skarbowy, jeżeli kara 
pieniężna sięga do 1000 Rm.; o ile kara pieniężna się­
ga  do 10 000 Rm., orzeczeme, uchylające wyrok mo- 
fce wydać tylko odnośny krajowy urząd skarbowy 
(Landesfinanzam t).  Powyżej 10U00 Rm. kom petent­
n y  jest już tylko sam minister finansów Rzeszy. Sto­
sownie do motywacji wniosków o uchylenie kar po-

z zaległości podatkowych
wyzsze instancje albo podatnika zwalniają całkowi­
cie z nałożonej kary  pieniężnej, albo redukują wyso­
kość jej do odpowiedniej kwoty ,albo wreszcie o d ra ­
czają na pewien przeciąg czasu przymusowe ściągnię­
cie grzywny. Istnieje jeszcze czwarta możliwość: 
w łaaze skarbowe zwalniają wnioskodawcę od kary 
pod warunkiem, że w pizysziości nie dopuści si? po­
nownego przestępstwa pizeciw ustaw om  podatko­
wym.

Wysokość składek z ubezpieczenia inwalidzkiego
Z dniem 4 kwietn-a 1938 r. obowiązują następu­

jące składki ubezpieczeniowe na wypadek inwabdz- 
iw a :

Na posiadłościach rolnych 
Dla osób sam otnych obojka płci az do ukonczo- 

nego 19 roku życia obowiązują m arki klasy składko­
wej I I  po 60 fenygów tygodniowo, z czego pracodaw ­
ca opłaca połową i pracobiorca połowę.

M arki klasy składkowej I I I  po 90 fenygów ty­
godniowo obowiązują pracowników nieżonatych oboj­

ga płci po ukończeniu 19 roku życia, oraz nieżona­
tych szwajcarów (Freimelker), k tórych zarobek mie­
sięczny wynosi do 42 Rm. bru tto  (włącznie z depu ta­
tem i innymi darów znami).

M arki klasy składkowej IV  po 1,20 Rie. tygodnio­
wo obowiązują nieżonatych szwajcarów, których czy­
sty zarobek miesięczny przekracza 42 Rm. bru tto  
(włącznie z deputatem  itd.).

Marki klasy składkowej V po 1,S0 Rm. tygodnio­
wo dla żonatych czwajcarow. ,



Ważne dla producentów jajek
Rynek zbytu jajek oraz wszelkich produktów na- 

bir.łu został osobnym rozporządzeniem  uregulowany, 
jęk następuje:

Wszelkie jajka, o ile nie są przeznaczone na po­
krycie zapotrzebow ań w własnym gospodarstwie lub 
sprzedane nabyw com  w wiosce, w której producent 
zamieszkuje, m uszą być odprzedane urzędowym od­
biorcom. Sprzedaż jajak na rzecz obcych, zamieszku­
jących w innej wiosce, może nastąpić tylko za piś­
miennym zezwoleniem niemieckiego związku gospo­
darki jaiczarskiej (Eicrwirtschaftsverband), bez takie­
go zezwolenia producent czyni się karygodnym. Kto 
w poszczególnych miejscowościach upoważniony 
jest do skupywania jajek, dowiedzieć się m ożna z 
obwieszczeń na tablicach gminnych. Handlarze , któ­
rzy bez zezwolenia związku jajczarskiego lub w in­
nym obwodzie, niż ten, który im został przydzielo­

ny, skupują jajka, zostaną ukarani i w dodatku z o ­
stanie im odebiany  debit na dalsze skupywanie.

Skupywanie jajek może się odbywać tylko na w a­
gę i za wystawieniem kwitu; każda inna transakcja  
podlega karze. Kupcy ściśle trzymać sie muszą u s ta ­
lonych cen jajek, w przeciwnym bowiem razie czeka 
ich wysoka kara.

K ażde jajko musi być zaopatrzone w num er i 
znak rozpoznawczy producenta. Znak rozpoznawczy 
nie uprawnia atoli producenta do sprzedaży jajek na  
rzecz osób pozamiejscowych. N um er i znak o s trze ­
gawczy służą do ustalenia nazwiska p roducenta  w 
razie sprzedaży jajek zepsutych lub nieczystych, gdyż 
tylko bezwzględna czystość i wzorowa hoaow ia k u r  
może gw arantować za dostarczenie odbiorcom d o s ta ­
tecznej ilości nabiału po cenach pizystępnych.

Kiedy właściciel zakładu rzemieślniczego 
musi być majstrem?

Czy i k iedy właśc i cie l e  z a k i a d ów  r zemieś ln iczych  m u ­
szą  z łożyć egzamin mi s t r zowsk i  (Mei s t e rp r i i f ung ) ,  jeżel i  
chcą  w da ls zym ciągu p ro w ad z i ć  s amodz i e ln i e  w a r ­
s z t a t  p r a c y 9 N a  to py t an i e  wiciu nie umie  j e szcze  z n a ­
leźć wła śc iwe j  odpowiedz i .  Co  więcej ,  i s tni eją  na ten  t e ­
mat  t ak  rozb i eżne  zdan i a ,  żc  k o m p e t e n t n a  w tych  s p r a ­
wach  gaze t a  , .H an d w e rk s -Z e i t u n g “ za j ąć  m us i a ł a  tu w y ­
j a śn i a j ące  s t ano wi sk o  i p r z e ds t a w ić  sp r a wę  z p u n k tu  o- 
bow iązu j ących  p r zep i sów .  Co  mó w i  c y to w a n a  „ R a n d -  
w e r k s - Z e i t u n g "9 K t o  zos t a ł  wn ie s iony  do ka r t e l u  r z e ­
mie ś ln i czego fH an dw er ks r o l l e )  w roku 1931 lub pr ędze j ,  
pozo s t an i e  tr.r.iżc t ek  długo,  dopók i  w y ko n u j e  s a m odz i e l ­

nie swoie r z emios ło ,  bez  względu n a  w ieź  ' K t o  zo s t a ł  
wn ie s iony  do  ka r t e l u  w roku 1932 luo późnie j ,  m oż e  be z  
eg zam inu  mi s t r zowsk i ego  wy k on yw a ć  swój  z a w ó d  j a k o  
s am odz i e l ny  rzemieś ln ik ,  o ile u rodzi ł  się p r zed  1 s t y cz n  a 
1900 roku.  N a to m i a s t  właśc i cie l e  z ak ł a d ów  r z e m ie ś ln i ­
czych,  k tó r z y  do  ka r t e l u  r z emie ś ln i czego  wst ąp i l i  w r o k u  
1932 lub późnie j ,  a u rodz i ł  się w  roku  1900 lub późn i e j ,  
mus zą  do 31 g ru dn i a  193 1 ro k u  od łożyć  o dp ow ied n i  eg ­
zamin  n a  ma j s t r a ,  w  p r z e c i w n y m  bowiem r az ie  po up ły w ie  
tego t e rmi nu  n i e  b ę d ą  mogl i  s amodz i e ln i e  p ro w ad z i ć  sw e ­
go w a r sz t a tu  r z emieś ln i czego .

Choroba w czasie urlopu
W meci iug.m czasie,  t. j. po  św ię t ach  w i lk anocnych  

ak t ua ln ą  s t ani e  się kwes t i a  u r l o p ó w  dla  p r aco wn ikó w,  u- 
r z ędn ików i r o b o t n i k ów  wsze lk i ch  gałęz i  p r zeds i ęb iór s tw ,  
czy  to pańs two wy ch ,  czy  p r yw a t n yc h .

Z ac h o d zą  częs to wypadk i ,  żc bawiąc y  na  u r l opi e  p r a ­
cown ik  jaki egoś  p r zeds i ęb io r s t wa  zac ho ru j e  i t ym  sam ym 
p o z b a w io n y  jest  z as łużonego  o d p o c z y n k u  po ca łoroczne j  
p r a c y  w swo im zawodzi e  N a s u w a  się p r ze t o  ak tua ln a  
kwestia-,  c zy  dany  p r a co wn ik  ma  p r e t en s j ę  do do d a tk o w e ­
go u r l op u  (Nachu r l aub ) ,  Py tan i e  to r o z s t r z yg n ą ł  n i eda w ­
n o  n i emieck i  f r o n t  p racy ,  j ak  nas t ępu j e :  W  myśl  obo wią ­
zu jącej  u s t a w y  p r aco w n ik ,  k tó r y  w czasie u r l opu  na w ie ­
dzony  zos t a ł  ch o ro b ą ,  nie m a  zasadn i czo  p r a w a  do rosz­
czeni a  sobie p r e t en s j i  do  u r l opu  dod a tkow ego .  Z  drugiej  
s t rony pi a co d aw c a  nie m o że  pod zadnvm w a ru n k i e m  p o ­

l iczyć dn i  cho roby  swego p i a co b i o r c y  n a  ur l op,  lub ur  
lop n a zn ac z y ć  a k u ra t  na  czas  ch o ro by  swego p r a co w n ik a .

K ie r o w n icy  p r z eds i ęb io r s tw  atol i ,  p o w o d u j ą c  się 
wzg lędami  soc j a lnymi ,  uw zg lędn i a j ą  p r z e w a ż n i e  p o t r z eb y  
c h o r ego p r a cob io r cy  tak,  iż jeżeli  w czas i e  u r l opu  z a c h o ­
rował  p r z y z n a w a ją  mu  do d a tk o w y  ur lop  s t o sownie  do 
ro zm ia r ów  cho rob y  i p o t r z eby  d łuższego  wy poczynku .  
T ak i e  r o zw iąz an i e  kwest i i  z adowol i  i p r zeds i ębio r cę  i 
p racob io r cę ,  k t ó r y  po  od po w ie dn im  w yp ocz ynk u  w y k a / c  
bez sp rzeczn i e  zd w o jo n ą  w yd a jn ość  p r acy

Z doświadczeń 1 informacyi, podanych w „porndni", nie 
można wobec nas wywodzić żadnych aobowi2z«tń i odpowie- 
dziainefei łftkiegotc'w!(k rodrain. R e d a k c j ą .


